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Fólk olon la w ak a a cjn a  v a  L w o w la: Chór dsieci podcaaa d u j  polowoj (F o t ¥., Mtlnz, Lwów)

udał siq znakomicie. Wybrano na ten cel komedyę Zmarły wyszedł z rodziny, w której żyły tra- 
Zabłockiego nSarmatyzmu. Zarówno gra aktorów, dycye walk o niepodległość i najpiękniejsze swe lata 
jak i strona dekoracyjna, dopisały w zupełności.
P. Żelazowski rozpoczął sezon pod dobrymi anspi- 
cyami.

FdłKoliDie wakacyjne we Lŵle.
W jasay, słoneczpy dzień cdbyła się we Lwpwie 

uroczystość kończąca działalność tak zasłużonego 
komitetu „Dzieci na wieś11. Na boisku Tow. Zabaw 
ruchowych tlnm dziatwy wyglądał niby świeżo 
zmobilizowany obóz młodego żołnierstwa. Pod try­
bunami ustawiono ołtarz połowy, przy ' tóryir Fo 
Kr. Garstman odprawił uroczyste nabożeństwc 
Wśród gcsci zaproszonych zjawił się marszałek 
Niezabito rski, komisarz rządowy, poseł Stesłowicz, 
dalej dr. Schieicher, dr. Chlamtacz i Neumann, raden 
dworu Fiedler, reprezentant Rady szkolnej, dr. Za­
leski, imieniem komitetu „Dzieci na wieś" prozes 
tegoż, Br ius łsLewicki ,  radca Włodzinirski, ii ispek- 
tor dt. Horwath, dr. Wółowicz, dr. SrbsAski, pre­
zes Tow. Znbnw ruchowych, dr. Chojnacki, dyrekeye 
szkół i nauczycielstwo oraz tłum publiczność.

Podczas Mszy św. dziatwa odśpiewała szereg 
pieśni religijnych i patryotycznych, poczem z mo 
wnicy przemówi’ ks. rektor Stanish w Szurek, który 
wyraził wdzięczność inieyatorom tego zbożnego 
dzieła i wskazał młodzieży na konieczność spłacenia 
na przyszłość tego długu, zaciągniętego wobec spo­
łeczeństwa i ojczyzny.

Prezes Bolesław Lewicki w swem przemówieniu 
skreślił przebieg akcyi komitetu i złożył podziękę 
tym, którzy do zrealizowania tej myśl- się przy-

Zgon uficora polskiego.
W  dnin 19 sierpnia zmarł w szpitalu polowym 

kaprtan Legionów polskich, Tadeusz 
Andrzej Terlecki, w 32 roku życic, jako ofiara ma-
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Z ja a  o d a tr n  p o U S Ir| o : kapitan Lerlonó\ polikich 
Tadana* Terlecki, kt ry  zginął ni, wloakim froncie.

laryi. Dziecko Lwowa gdzie ukończył s^mnazyum 
i studya nuiweisyteckie, należał dc wybitnych dzia­
łaczy polskiego ruchu wojskowego przed wojną. 
Pracował w „Strzelcu", gdzie ukończył kurs oficer­
ski. Po wybuchu wojny wstąpił do Legionów. Po 
wypadkach lutowych internowany został na W ę­
grzech, a stamtąd wysłany na front włoski i przy­
dzielony do tek zwanej drugiej polskiej kompanii 
etapowej, w fandze aspiranta ofierrukiego. Organizm 
wyczerpany trudami i podcięty przez ciężkie wa­
runki ostatnic-i miesięcy, uległ rychło chorobie To­
warzysze wznieśli na grobie jego 
(grób Nr. 231) krzyż drewniany, z polskim napi­
sem, wskazujący miejsce jego wiecznego spoczynku.

P ilk a lo n lc  w a k ie ijn a  ara L w ow ie: Grupa goici i protektorów półkolonii. (F o t U . l u n : ,  Lwów

poświęcił przygotowaniu się do służby, a następnie czynili, a więc ks. arcy' s< Bilczewskiemu, J£ .  
służbie w szeregach. marszałkowej Niezabitowskiej, prezydyum miasta,

a zwłaszcza dr. Schleicherowi, jako L»rownikov i 
iprowizacyi. _ _ _ _ _ _ _

a la k l: W arasawakie sieroty wojenno. (Fot. Bufa)


